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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenunwrłtyi
We Lwowie bez dorę* . ..    ,

cienia do domu . . mies. zł. 2 —, 'cwł” - 
*  dostawą do domu mies. zł.2 ‘4 0 , kwart 

Na prowincji z prze- . „  ^  kv, ar, 7— 
•yłką pocztową . . mies. zł. 2  4 0 , kwart.

Zagranica......................... mies. zł. 5-—, kwart. 15

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221- 17.  

Konto PKO Lwów 
N t 504. 044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W IC Z A  15 I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny og ło szeń :
Za 1 wtcnr millmatr (OJ, cm. szer.) w zwykłych oąłaiaaelarh 
gr. M , w n a d e s ła n a m  1 w n e k ro lo g a c h  g r. SS, w kr ówce, reper­
tuar, d z ia ł g o i  p o d u c z y , p ask i w tek  t e ł *  g r. U ,  pod nagłów­
k ie m  n a  p i t r w t z t j  s tro n ie  z i.  1 "— ,  T a b e la ry c z n e  o  N  gcc. dra- 
t e j .  Z a  je d n o  słowo w d ro b n y ch  ogłoszeniach gr. My lingan 
i sp rz ed a ż  słowo g r. 12, m a try m o n ia ln a , korespondencje 
prywatne słowo g r. aa, Ola poszukujących praay , . ik 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Z a g ra n icz n e  o  58 o rt. d ro ż e j.

Dziesięciolecie 
Polskiego Radia.

Radjo przemożnie -wtargnęło 
wszystkie niemal dziedziny dzisiejsze­
go życia. N iejedną z tych dziedzin 
Prawie że opanowało. Radjo stało się 
rzeczą powszechnej wagi i powszech­
nego zainteresowania. Rozw ój radja 
jest sprawą, która zwraca na siebie u* 
w-agę wszystkich. Dlategoto duzo cre* 
kawych wiadomości znajdzie ogoł w 
publikacji, wydanej przez biuro prasy 
i propagandy Polskiego R adja a 
tułowanej „Dziesięciolecie Polskiego 
Radja". Z tej to publikacji czerpiemy 
dzisiaj kilka interesujących szczego* 
łów.

Przed laty przeszło dziesięciu, w lu* 
tym 1925 r„ na krańcach Warszawy, w 
niewielkim i niepozornym domu zo­
stała urządzona próbna radiostacja o 
sUromnej mocy 0.5 kw. Nadawano z 
niej audycje tylko przez dwie godziny 
dziennie od 6—8 wieczorem. Szersze 
sfery społeczeństwa traktowały ją  ra* 
Czej jako ciekawe doświadczenie, niż 
jako codzienny, wazki czynnik życia 
kulturalnego.

Prace bardziej planowe rozpoczęły 
się w chwili, kiedy w sierpniu 1925 r. 
powstała dla eksploatacji radjofonji 
w Polsce Spółka „Polskie Radjo". 
Rozpoczyna się budowa stacyj regio­
nalnych. W  lutym 1927 r. zaczyna pra­
cować radjostacja krakowskla, w grud* 
niu 1927 r. otwarto rozgłośnię w Kato­
wicach, 15 stycznia 1928 radiostację w 
W ilnie. W  kwietniu 1927 zaczyna dzia 
Łać Poznań, w roku 1930 Lwów i Łódź. 
Wreszcie w styczniu 1935 r. urucho­
mioną została rozgłośnia w Toruniu, 
jako najbardziej nowoczesna, wzoro* 
wa stacja polska.

Co się tyczy programów, to powoła* 
na do życia Główna Rada programo* 
wa ujęła w s'*e ręce inicjatywę i usta* 
lila drogi, po których kształtować się 
powinna zasadnicza lińja programów 
Polskiego Radja W ychodząc z zaloże* 
nia powszechności radja w dziale bu­
dzenia wartości duchowych w społe­
czeństwie, Główna Rada programowa 
słusznie kładzie nacisk na wzrost u- 
świadomienia obywatelskiego poczu­
cia państwowego wszystkich mieszkań* 
ców odrodzonej Ojczyzny.

Wykjonawcy programów za okres 
dziesięciolecia otrzymali z Polskiego 
Radja 11,470.000 zł., zaś autorzy i 
twórcy 1,942.260 zł. Ilość godzin pracy 
stacyj Polskiego Radja wzrosła w roku 
1934/35 do imponującej liczby 29.355 
godzin. Ilość zajętych przy wykonywa 
niu programów polskich sił technicz­
nych doszła w tymże roku do 3.477 
osób.

Pracowano nad zjednaniem coraz 
większych rzesz słuchaczów. Dało to 
poważne wyniki. Gdy bowiem we 
wirześniu 1933 r. ilość abonentów Pol­
skiego Radja spadła znacznie, do cy* 
fry 261.000, w kwietniu 1935 r. dopro* 
wadzoną została do cyfry rekordowej 
422.000, rosnąc od tego czasu w dal* 
szym ciągu. Polskie Radjo zaczęło rów 
nocześnie wchodzić w życie powszed* 
nie i w troski obywatela, stało się wier 
nym jego przyjacielem, który uczy, 
radzi i wychowuje. Z łatwej i niefra* 
sobliwej rozrywki przekształciło się 
Polskie Radjo w organ uświadomie­
nia narodowego.

Wszechstronne zadania spełnia Pol­
skie Radjo. Muzyką i pieśnią zaspaka­
ja głód uczuć artystycznych, odczyta- 

intelektualny, informacją — 
głód kontaktu ze światem. Megafony 
I  olskiego Radja zawsze czujnie pod* 
słuchu ją życie na gorąco, czyniąc słu*

Z  plenarnego posiedzenia Sejmu.
B u d że t M inisterstw a W . R . i 0 . P .

Warszawa. 22 lutego. (P . A. T .) 
W czorajsze plenarne posiedzenie Sej* 
mu poświęcone było debacie szczegó* 
łowej nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa W . R. i O. P.

Referent budżetu tego resortu pos. 
Pochmarski po szczegółowej analizie 
preliminarza zobrazował ciężką sytu* 
ację na terenie szkolnictwa specjalnie 
powszechnego i przeciwstawił się 
twierdzeniu, jakoby przyczyną tej sy* 
tuacji była przedewszystkiem reforma 
ustroju. Zwrócił on uwagę, że być mo* 
że wyznaczono za mały okres na do* 
konanie tej reformy. Jeżeli jednak na 
tle ogólnego kryzysu i innych przy* 
czyn nie wszystkie idealne zamierzenia 
mogły by! zaspokojone, to w niczem 
nie zmienia to faktu istotnego tworze* 
nia się w Polsce nowej szkoły.

Po omówieniu sprawy programów i 
metod nauki, oraz podręczników, re* 
ferent wspomniał o sytuacji nauczy* 
cielą, podkreślając jego wielkie zasłu* 
gi w dziele szerzenia oświaty. Dalej 
wspomniał, że poważna część uzyska* 
nej podwyżki budżetu będzie przy* 
znana na kredyty, związane z awan* 
sem automatycznym nauczycieli. Sprze 
eilwy, jakie się w tej sprawie odezwały, 
wynikają, zdaniem mówcy z nieznajo* 
mości rzeczywistego stanu rzeczy.

Referent zastanawiał się bliżej nad 
zagadnieniem szkół powszechnych, 
zwracając uwagę, że spadek wydatków 
państwa i samorządów na budowę 
szkół jest groźny, oraz stanął na sta* 
nowisku, że państwo musi przyjść kon* 
kretnie z pomocą, dostarczając np. na 
budowę szkół budulec drzewny z la* 
sów państwowych. Należy też usunąć 
przepisy, które formalistyką utrudnia* 
ją ochotniczą budowę szkół.

W obec wielkiego znaczenia wycno* 
wawczego sztuki, referent sugeruje 
myśl przywrócenia departamentu sztu* 
ki, który objąłby radjo, film, teatr i 
inne dziedziny.

Kończąc swe wywody, referent pod* 
niósł apel posła Żeligowskiego, który 
nawoływał w komisji do wychowania 
bardziej idealistycznego. Życie samo* 
dzielne młodzieży, książka i sztuka, 
powinny być, zdaniem referenta, czyn* 
nym elementem. Obok tego wychowa* 
nie fizyczne i przysposobienie woj* 
skowe zarówno młodzieży, jak i szer* 
szego ogółu, powinno przeniknąć oby* 
wateli rycerskim duchem.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos Minister W . R. i O. P. prof. Swię* 
tosławski, wygłaszając dłuższe prze­
mówienie programowe:

Przemówienie p. ministra Swietosławskiego.
Następnie p. Minister określił swe 

stanowisko wobec resortu, kitóry objął 
niedawno i zaznaczył, że racja stanu 
wymaga, aby w należyty sposób oce* 
nić i wykorzystać wszystkie wysiłki, 
prace i posunięcia poprzedników, któ­
re wniosły nowe, trwałe elementy do 
życia państwowego. P. Minister reali* 
zować będzie z całą skrupulatnością 
reformę szkolną, zakrojoną na wielką 
skalę, przestrzegając ustaw, które sta­
nowią obecnie podstawę prawną na 
tym odcinku. Nie będzie zbyt pospie­
sznych zmian tam, gdzie weszły świe* 
żo w życie nowe ustawy, a przede* 
wszystkiem w szkołach akademickich. 
Chodzi nietylko o należyte przygoto­
wanie fachowe młodzieży, o rozkwit 
badań naukowych i przygotowanie 
młodych pracowników naukowych, 
ale również o utrzymanie ładu i po* 
rządku w uczelniach akademickich.

Jeśli chodzi o metodę pracy, p. M i­
nister opierać się będzie na konsekwen 
tnie przeprowadzonej zasadzie, że każ­
dy, prowadzący samodzielną pracę, 
ponosić musi za nią pełną odpowie* 
dzialność.

Młodzież dzisiejsza przygotowywać 
się winna do przyszłej służby dla pań* 
stwa i z należną pogodą ducha po­
nieść te ofiary, które w rozwoju prze* 
znaczeń naszej ojczyzny spaść na nią 
musiały. Wraz z przyjęciem tych linij 
wytycznej na ministerstwo spadają 
Bielkie obowiązku. Pracując harmonij­
nie z innemi resortami, dążyć będzie­
my do tego, aby w związku z geogra* 
ficzneini i strukturalnemi osobliwością 
mi naszego państwa stworzyć na

chacza uczestnikiem każdej ważniej­
szej uroczystości w kraju. „Skrzynki": 
ogólna, techniczna, dziecięca, rolnicza, 
sportowa — to dalsze dziedziny pracy 
Radja.

Całe społeczeństwo śledzi bacznie, 
jakliemi drogami kroczy Polskie Radjo.

Bul.

wszystkich jego połaciach mocne i 
zwarte ośrodki polskiej kultury naro* 
dowej, dostosowane do charakteru da­
nej części kraju. Na terenach zamie* 
szkałych przez ludność mieszaną, z roz 
wojem życia kulturalnego polskiego 
rozwijać się będzie równocześnie życic 
kulturalne innych narodowości.

Specjalnie jednak Ministerstwo W . 
R. i O. P„ a zarazem całe społeczeń­
stwo, nie powinny ustawać w pracy 
systematycznej, wytrwałej i nieprzer­
wanej, zmierzającej do rozwoju kultu­
ralnego i gospodarczego miast położo* 
nych na wschodzie.

Sytuacja, w jakiej znalazło się osta* 
tnio szkolnictwo powszechne, musi wy* 
wołać poważne zaniepokojenie nietylko 
z punktu widzenia naszej przyszłości 
kulturalnej, ale także realnych intere­
sów obrony państwa. Za jeden z pierw 
szych obowiązków społecznych, p. Mi* 
nister uważa dążenie do tego, by każde 
dziecko znalazło się w szkole i szkolę 
tę skutecznie ukończyć mogło. W  tym 
kierunku poszedł wniosek rządowy, 
przyjęty przez komisję, o powiększenie 
budżetu Ministerstwa o 7 miljonów 800 
tysięcy.

Troskę o szkołę powszechną musimy 
łączyć bezpośrednio z troską o byt jej 
pracownika*nauczyciela, zdając sobie 
sprawę z wielkiego kapitału wartości, 
jakie wnosi w nasze życie społeczne 
nauczyciel, pracujący w najprymity* 
wniejszych nieraz warunkach. Donia* 
słość tego zagadnienia doceniana je -  
w całej rozciągłości przez rząd, czego 
wyrazem jest utrzymanie awansu auto* 
matycznego.

Realizacja ustawy ustrojowej w za­
kresie szkolnictwa powszechnego po . 1 
puje konsekwentnie naprzód. Public: •>' 
szkolnictwo powszechne pod względem 
organizacji, programu i poziomu winno 
nietylko zapewniać szerokim masom 
społecznym niezbędne minimum przy* 
gotowania do życia obywatelskiego, ale

także dawać możność dzieciom odpo* 
wiednio uzdolnionym przejścia do szkól 
wyższych stopni — do akademickich 
włącznie. Ministerstwo dołoży wszei* 
kich starań, aby pobudzić czynniki spo 
łeczne do intensywnej pomocy w tym 
względzie, zagadnieniem bowiem donio 
siej wagi państwowej jest należyte wy­
korzystanie wszystkich jednostek uzdo! 
nronych i umożliwienie im osiągnięcia 
najwyższego poziomu wykształcenia

SZ K O ŁY  ŚR ED N IE.

Przechodząc do zagadnienia szkół śre 
dnich, pan Minister wskazał na nieró­
wnomierne rozłożenie szkół państwo* 
wych, które w znacznie większej sto u 
kowo liczbie znajdują się w wojewódz* 
twach południowych i zachodnich, niż 
w centralnych i wschodnich. Z tego fak 
tu wynika dla państwa konieczność ro:: 
toczenia intensywniejszej opieki nad 
szkołami prywatnemi i nauczyciel* 
stwem, które i tak przebywa już cięzi-u 
kryzys materjalny spowodu zmniejszę* 
nia się opłacalności szkół prywatnych

W  szkolnictwie średniem realiz.w ; 
ustawy ustrojowej postępuje prawidło* 
wo naprzód. Utrzymana będzie zasada, 
że im wyższy poziom nauczania, tern 
program musi być elastyczniejszy i tern 
większa swoboda nauczyciela i autora 
podręcznika.

W  zakresie kształcenia przyszłych 
nauczycieli szkól powszechnych pracę 
rozpoczęto od opracowywania sieci 
liceów pedagogicznych i projektu wy* 
tycznych programu tych zakładów. Li* 
kwidacja seminarjów nauczycielskich 
będzie zakończona w bież. roku szkol* 
nym.

Dalsze opracowywanie planu sieci 
szkół zawodowych będzie stanowiło 
jedno z najważniejszych zagadnień 
resortu. Ministerstwo W . R. i O. P. 
rozpocznie pracę nad rozmieszczeniem 
nowych szkół zawodowych na kre* 
sach zarówno wschodnich, jak i za* 
chodnich, północnych i południowych,

Realizacja ustawy w zakresie szkol* 
nictwa zawodowego prowadzona jest 
z wielkim nakładem pracy. Należycie 
bowiem zorganizowane szkoły zawo* 
dowe, uwzględniające istotne potrzeby 
nowoczesnego organizmu gospodar* 
czego, oraz obrony kraju, muszą od* 
grywać poważną rolę w kształtowaniu 
życia gospodarczego i podnoszeniu 
kultury materjalnej państwa. Silny z 
małemi wyjątklami napływ młodzieży 
do szkół zawodowych oraz przychylne 
przyjęcie i poparcie ich ze strony sfer 
gospodarczych świadczy, iż społeczeń­
stwo przełamuje już w sobie tak szko­
dliwy nawyk niedoceniania roli szkol* 
nictwa zawodowego.

W  ramach szkół wszelkich typów 
troska o zdrowie młodzieży, o je j u* 
sprawnienie w pracy i przysposobienie 
do życia i służby obywatelskiej znaj* 
duje swój wyraz w działalności wy* 
chowania fizycznego młodzieży szkol* 
nej, oraz w zakresie higjcny szkolnej.

SZ K O L N IC T W O  M N IE JSZ O SC IO * 
W E .

W  stanie szkolnictwa ogólno*kształ* 
cącego, o ile chodzi o szkolnictwo 
mniejszościowe, zaznacza się ostatnio 
poprawa w kierunku urealnienia mo* 
żliwości znalezienia wspólnej płaszczy* 
zny porozumienia. W  związku z no* 
wemi prądami, którym dał wyraz w
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swem przemówieniu p. premjer, spra* 
wa znalezienia najlepszych warunków 
współpracy na tem polu musi być roz* 
wiązana pomyślnie. Zagadnienie mniej* 
szościow'e — oświadczył p. minister 
świętosławski — w zakresie szkolni* 
ctwa i rozwoju kultury i nauki, może 
być rozwiązywane stopniowo w miarę 
tego, jak będzie coraz więcej wido* 
mych oznak, że personel nauczaj4 cy i 
pracuj4 cy nad wzbogaceniem dóbr 
kulturalnych czynić to będzie z gię* 
bokiem zrozumieniem tego, że dobro 
Państwa Polskiego jest jego wla.sr.em 
dobrem. Chcemy, aby w tej dziedzinie 
było rzetelne, jasne postawienie spra* 
wy. Lojalny obywatel państwa, pracu* 
j 4 cy nad jego lepsz4  przyszlości4 , bę* 
dzie się cieszył zawsze opiek4  władz 
niezależnie od tego, który z języków 
uważa za rodowity.

Przechodz4C do sprawy ośw iaty po* 
zaszkolnej, p. Minister, ceniąc bardzo 
działalność na tym terenie czynników 
samorz4dowych, społecznych, a ziwła* 
szcza nauczycielstwa szkół powszech* 
nych, dał wyraz przeświadczeniu, że 
bardzo skromna kwota przeznaczona 
na oświatę pozaszkoln4 odegra jednak 
nadal pewn4 rolę w  utrzymaniu dla 
ministerstwa roli czynnikJa koordynu- 
j 4cego.

Pal4 ce zagadnienia rozwoju szkol­
nictwa akademickiego ogólno-kształcą* 
cego i zawodowego od szeregu lat od* 
suwały na plan dalszy podjęcia syste­
matycznej planowej pracy nad rozwo* 
jem nauki i kultury w rozmiarach, wy­
maganych zarówno przez rozwój kul­
turalny i ekonomiczny kraju, jak i 
przez wzgląd na jego siły obronne. 
Czas jest najwyższy, by uczyniony zo* 
stał wysiłek zbiorowy, aby doprowa* 
dzić do rozkwitu naukę i kulturę. P. 
Minister spodziewa się, że w łonie har 
minijnie dziś pracuj4 cych najwyż­
szych towarzystw naukowych powsta* 
nie ciało zbiorowe, utworzone z wy­
bitnych specjalistów, którzy gotowi 
będą służyć swoj4  znajomością rzeczy 
w każdej sprawne. Niewątpliwie przy* 
tem najpoważniejszą rolę w tej pracy 
odegrają profesorowie szkół akade­
mickich.

Omawiając wypadki, ‘akie tniały 
miejsce na uczelniach akademickich, 
p. Minister zauważył, że wystąpienia 
te, skierowane początkowo przeciwko 
studentom Żydom, jak zawsze w'yzv* 
skane były dla demagogicznych wy­
stąpień innych elementów. Przyszła też 
na porządek dzienny sprawa opłat. 
Ministerstwo czynić będzie dalsze wy. 
siłki, bv przyczynić się do złagodzenia 
trudnego położenia młodzieży akade­
mickiej, nie dopuści wszakże do tego, 
aby nieliczna garstka rozpolitykowa­
nej młodzieży uniemożliwiała spokoj* 
ną pracę olbrzymiej większości stu* 
dentów.

Zkolei p. Minister przeszedł do scha 
rakteryzowania budżetu działu sztuki, 
poczem zajął się obszerniej zagadnie­
niem wyznań w Polsce, które omówi! 
na tie prac ministerstwa w tej dziedzi* 
nie.

Po tem nakreśleniu programu prac 
ministerstwa w poszczególnych dzie­
dzinach, p. Minister stwierdził, że pro* 
gram ten wymaga szeregu lat wytrwa­
łej i systematycznej pracy. Abv to za* 
danie mogło być spełnione, należy po­
budzić do pracy wszystkie żywe siły 
narodu

Pan Minister zakończył swe przemó­
wienie zapewnieniem, że będzie dążył 
do stworzenia warunków, umożliwia­
jących przygotowanie przyszłych oby­
wateli polskich do ich zaszczytnej mi* 
sji twórczej pracy nad udoskonaleniem 
bytu naszego narodu. Ale wytężona 
ta praca ministerstwa i zespołu naucza­
jącego pójdzie na marne, jeśli szero­
kie masy społeczeństwa nie zrozumie* 
ją, że należy przełamać, zniszczyć i 
usunąć te nastroje psychiczne, które 
nie mają nic wspólnego z konstruktyw* 
ną twórczą pracą.

Mowę p. ministra Izba wysłuchała z 
uwagą i w skupieniu, przerywając ją 
często oklaskami.

D Y SK U SJA .
Po przemówieniu min. Swiętosławskie* 
go na dzisiejszem plenum Sejmu wy­
wiązała się obszerna dyskusja nad bu­
dżetem Ministerstwa W  R i O P. 
Pierwszy g lo s  zfhmł n o s  ks. Downar. 
Stwierdził on że nasze szkolnictwo 
przeżywa obecnie tragedię albowiem 
przeszło miljon dzieci jest poza szkiołą,

15 tysięcy nauczycieli pozostaje bez 
pracy, brak jest dziesiątków tysięcy 
izb szkolnych i brak około 30 tysięcy 
etatów nauczycielskich. Nauczyciele 
są przeciążeni pracą w szkole, a prócz 
tego nakłada się na nich jeszcze obo­
wiązki i pozaszkolne. Mówca przyta­
cza tu liczne wypadki przeniesienia 
nauczycieli, które nie są usprawiedli* 
wionę a powodują poważny koszt.

Ks. Downar nie występuje przeciw 
ustawie ustrojowej, której realizacja 
wymaga czasu, stwierdza jednak, że 
poziom nauczania obniżył się. Szerzej 
zajmuje się mówca sprawrą nauczania 
religji w' szkołach, występując przeciw 
powierzaniu nauki religji nauczycie* 
łom świeckim, bez misji kanonicznej, | 
oraz przeciw zmniejszeniu godzin na­
uki religji. Ks. Downar polemizuje na* 
stępnie z sen. Rostworowskim w spra­
wne zatargów między duchowieństwem 
a władzą świecką, widząc w zatargach 
tych głębszy podkład, aniżeli tło oso* 
biste.

Pos. Chojnacki omówił bolączki 
szkolnictwa powszechnego i nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, podno* 
sząc, że gminy bagatelizują potrzeby 
rzeczowe szkól a nauczyciele padają 
częstokroć ofiarą biurokratyzmu. 
Mówca przytacza tu szereg przykła* 
dów, świadczących o niewłaściwo* 
ściach w dziedzinie kwalifikowania na | 
uczycieli oraz w inspekcji szkolnej. — 1 
Pos. Chojnacki solidaryzuje się z ‘ 
przedmówcą, który wystąpił w obro- j 
nie przenoszonych nauczycieli, a co się 
tyczy zatargów, to stwierdza, że w 
szkole niema walki o religję, natomiast 
jest walkla o wpływ wśród społeczeń* I 
stwa. W alka ta jest często przenoszą* ! 
na na teren szkoły, ale słuszność jest 
po stronie nauczyciela i on tę walkę 
w y g ra .

Następny mówca pos. ks. Lubelski 
stwierdził, że Polacy katolicy, stano* 
wiący 65 proc. ludności w państwie, są 
trzonem, na którym się może oprzeć 
państwo, naród i rząd. Istotnym obo* 
wiązkiem Polaka*katolika jest wier* 
ność dla państwa polskiego. Między 
interesem państwa polskiego a intere* 
sem kościoła katolickiego niema sprze*

Wiadomości bieżące. ;
S o b o t a

Kat. św. Piotra ; 
J u t r o :  Zapust. ■ 

W schód słońca 6’40 \ 
Zachód „ 17-00 ,

1
T E A T R  W IELK I. |

Sobota godz. 20 „Pccr G ynt''. j
N iedziela godz. 15.50 ,,Przygoda w i

G rand H otelu". — Godz. 20 .,Pccr G ynt". : 
Poniedziałek teatr nieczynny. i
W torek godz. 20 ,,Ba! w Sayo yu ".
Środa godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Czwartek godz. 20 „Bal w Savoyu" ■ J

i
T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.

Sobota godz. 20 „Trafika pani generał | 
ło w ej". |

Niedziela godz. 20 „Trafika pani gcnc* j 
rałow ej".

Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani gc* 
nerałow ej".

W torek godz. 20 „Trafika pani genera­
łow ej".

Środa godz. 20 „Trafika pani generało­
w ej".

Czwartek godz. 20 „Trafika pani gene* 
rałow ej".

K IN O T EA T R Y .
A P O L L O : „K arjera" z M artą Eggert. 
C H IM E R A : .M etrop olitan" z Lawrence 

T ibbett.
C O L O S S E U M : „Pokój nr. 309", rewja 

„Coś na Popielec"
G R A Ż Y N A : „Kocham wszystkie kobie­

ty" z Kiepurą.
K O P E R N IK : „Ostatnie dni Pom pei". 
M A R Y S IE Ń K A : ,.Zbieg z Jaw y" z 

Charles B ickford .
M U Z A : „Sen nocy letn ie j".
P A Ł A C E : „Ostatni posterunek".
P A N : , J l i p  i Flap jako  indyjscy pie­

churzy" oraz „W  wiedeńskim lasku"
P A N : „Dwie Jo a sie " z J .  Smosarską. 
R A J: „D odek na froncie".
S T Y L O W Y : „W esoła rozw ódka".
S W IT : „Pieśń kozaka" z Jose  Mojiicą. 
T Ę C Z A : „Złodziej z Bagdadu",
T O N : ,Ze\v dzikich" N oah Berry. 
U C IE C H A : „Burza nad A ndam i".

— T eatr W ielki. Dziś, w sobotę, dnia 
22 b. m o godz. 8*mei wiecz. ..Peer G v«t“ 
wspaniały poemat dramatyczny H enryka Ib* 
sena. Zdaniem wszystkich znawców, jest to 
najlepsza inscenizacja sezonu. „Peer G ynt" 
ukaże się jeszcze tylko raz na scenie Lwów* 
skiej.

Teatr Rozm aitości. Dziś w so* 
botę, dnia 22 b. ni. o godz. 8*mej wiecz. 
„Trafika Pani G enerałow ej" Bus Fekctego.

czności. Mówca jednak twierdzi, że 
w zakresie stosunków między pań* 
stwem a kościołem nie wszystko jest 
w porządku. Zarówno w dziedzinie 
szkolnej, jak  i w innych różne sprawy 
nie są uregulowane. Mówca wysuwa 
szereg postulatów, zmierzających do 
poprawy warunków pracy nauczyciel* 
skiej i wreszcie zgłasza rezolucję, do* 
magając się uzupełnienia w ciągu 5 
lat braków w szkolnictwie powszech* 
nem, przystosowania samorządu szkol­
nego do obecnego ustroju szkolnego i 
zniesienia mieszkaniowego dodatku 
płaconego przez gminę.

W  dalszym ciągu debaty na plenum 
Sejmu nad budżetem Ministerstwa W . 
R. i O. P. poseł Tarnowski oświadcza, 
że niesłusznem mu się wydaje prze* 
dłużanie obowiązkowego okresu nau­
ki d o . lat 7-miu i raczej należałoby 
skrócić czas nauczania do lat 5. N ato­
miast należałoby uczynić oświatę na­
prawdę powszechną. Mówca podkreśla 
dalej, że jest rzeczą szkodliwą zmniej* 
szanie liczby godzin religji bez wzglę­
du na wyznanie i uważa, że lepiej wy­
dać na naukę religji w szkołach, niż 
budować więzienia i domy poprawcze.

Przemawiali dalej posłowie Rubin* 
stein, Ostro, Dratwa, Jahoda=Żółtow* 
ski, Drozd*GierymsWi, Mróz, Pełczyń* 
ska, Ekiert, Krupa, Kuczyński, Sarne­
cki, Skrypnik, W ołkow  i Hoffman.

Po przemówieniu posłów Szeteli, 
Hermanowicza, Jurkowskiego i’ Kuź- 
mowicza, zabrał ponownie głos mini­
ster Świętosławski, który odpowiadał 
na wywody mówców.

Po końcowych wywodach referenta, 
debatę nad budżetem Ministerstwa W . 
R. i O. P. zakończono.

Następnie Marszałek odesłał do od­
powiednich komisyj w pierwszem czy* 
taniu projekty ustaw: o prawie wekslo 
wem, o prawie czekowem i o zaopa­
trzeniu emerytalnem w samorządzie 
terytorjalnym.

W niosek posłanki Prystorowej o 
uboju zwierząt gospodarskich odesła­
ny został do komisji administracyjno* 
samorządowej.

Na tem posiedzenie Sejmu zakoń* 
czono.

N iezawodny ten pisarz podbił tą komedią
o.uówni jak t zeszłego sezonu „Pieniądzem" 
serca publiczności Lwowskiej.

N iedziela w Teatrach miejskich. 
Vv niedzielę, dnia 23-go lutego w T e­
atrze W ielkim dwa przedstawienia: popolu* 
dniu o godzinie 3.30 jako przedstawienie 
popularne po cenach najniższych „Przygo* 
da w- Grand H otelu" świetna operetka B. 
A braham a w obsadzie prcm jerow cj z Jani* 
n.ą Kulczycką i N iną W ilińską. W ieczorem 
natomiast ostatni raz: „Peer G ynt" nicśmier 
teiny poemat dramatyczny H enryka Ibsena.

W  Teatrze Rozm aitości „Trafika Pani Ge* 
nerzłow ej" wesoła kom edja Bus Feketego, 
w której humor, dowcip i niezw ykłe sytu* 
r-.cic staczają boje o pierwszeństwo.

— Nowa operetka już 25=go b. m. 
„Bal w Savoyu“ nowa, tak sławna operetka 
Pawia Abraham a, ukaże się na scenie Te* 
ztru W ielkiego już we wtorek, dnia 25 b. m. 
Będzie to wielkie święto dla zwolenników 
lekkiej’ muzyki. W  rolach głów nych ujrzy* 
:iiv ulubieńców Lwowskiej publiczności jak 
Irminę Kulczycką. N inę W ilińską, Kazimie* 
rza Dembowskiego i W ładysław a W ięcków * 
skiego, sekundować im będą: Janina Szra* 
je równa, Stanisław Jaśkiew icz. Kazimierz 
I cwicki, P iotr Połoński, Leon Pietraszkic* 
wicz, Ju ljan  Składanek, W łodzim ierz Nic* 
przewski i inni, oraz cały zespól baletow y. 
Reżyseruje Konstanty Tatarkiew icz, dekora* 
c jc  tworzy O tto Rex, kierownictwo muzy* 
czne prowadzi Jakób  Mund, całość choreo* 
grzf.iJzria łan W ojcieszko.

KOMUNIKATY.
— Rocznik polityczny i gospodarczy 

P. A . T. 1936 r. W ydaw nictw o Rocznika 
Politycznego i Gospodarczego P A T . na

| rok 1936 zawiadamia w szystkich, którzy 
! zamówili nowe w ydanie, że z powodu 
' przedłużającego się strajku w drukarniach 

stołecznych, ukazanie się na rynku Rocz- 
j nika ulega opóźnieniu. W szyscy zamawia*
; jacy , natychmiast po w yjściu Rocznika z 
j pod prasy, otrzym ają zamówiony tom po­

cztą. — Biuro W ydawnictw PA T.
I — Posiedzenie naukowe W ydziału ma* 
i tematyczno-przyr. odbędzie się w ponie- 
j działek 24 b m. o godz. 6*ej wiecz. w In ­

stytucie Zoologicznym  U . J. K. ul. św. M i­
kołaja 4.

— 77=my W ieczór dyskusyjny urzą­
dza Zaw Związek Literatów Polskich w 
poniedziałek dnia 24 b. m o godzinie 19*tcj 
w parterowej sali Kasyna i K oła Lit.-Art. 
przy ul Akademickiej.

D yskusję zagai p. W ilhelm  K orabiow ski, 
który wygłosi odczyt na temat „Estetyka 
słuchowiska radjow ego". W stęp wolny.

— Związek zawodowy architektów i bu­
downiczych we Lwowie zwiołał na 25 bm. 
do dużej sali Izby przem^handl. we Lwo­
wie. ul. Akademicka 17, I. p. zwyczajne 
roczne walne zgromadzenie członków i za* 
prosił jakc gości także i dawniejszych

Z T E A T R U  W IELK IEG O .

Hanka Ordonówna -- Igo Sym
W ystępy słynnej polskiej diseuse‘y  za* 

wszc cieszą się zasłużonem powodzeniem. 
Tym  razem stwierdziliśmy pogłębienie dra 
matycznych akcentów i zupełne niemal 
zerwanie z pewnemi utartemi metodami 
w ywoływania lirycznych nastrojów , przy 
pomocy charakterystycznej, ogólnie znanej 
m odulacji głosu. N iektóre punkty progra­
mu jak  „Plożegnanie" i „Eviva“ należą do 
prawdziwych pereł tego rodzaju  sztuki 
estradowej. — Kostjum y, zaprojektow ane 
przez samą artystkę, wysoce pomysłowe i 
estetyczne.

PaTtner p. O rdonów ny p. Igo Sym — 
to artysta par excellencc filmowy. Słabe 
na ogół, raczej jako  tzw. „szmoncesy" kwa­
lifiku jące się piosenki — nic przekony* 
wały. Lepiej wypadły satyryczne parodje 
„Pedro" i „Przysposobienie w ojskow e".

J. M.

N O SZ EN IE I PO SIA D A N IE  BR O N I 
P A L N E J W Y M A G A  Z E Z W O LE N IA  

STA R O STW A .

Rozporządzeniem Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej Eolskiej zabronione jest 
posiadanie broni białej ukrytej u przed* 
miotach nicm ających wyglądu brom (laski, 
parasole, kije i t. p.J. patek giętkich, zakoń 
czonych ciężkim, twardym metalem, iub za- 

■ wżerających takie wkładki, bokserów' i picr- 
| ścieni kolczastych lub zaostrzonych w że* 

berka. W olno nosić bez zezwolenia władz 
noże sztywne i składane o ostrzu nic dłuż* 
szem niż 10 cm., noże myśliwskie noszone 

j w związku z wykonywaniem prawa polo- 
; wama, noże lub sztylety używane do ce­

lów' zawodowych, o ile chodzi o ich no* 
szenie przez osoby, w ykonywujące dane 
zawody (n. p. rzcźnickie).

Zarazem Starostw o Grodzkie wzywa 
wszystkich posiadaczy broni palnej i chcą* 
cycli nosić broń palną do wnoszeina po­
dań o zezwolenie na posiadanie broni, 
względnie o prolongow anie posiadanych 
zezwoleń, których ważność już wygasła, 
a to pod rygorem stosowania przepisów 
karnych prawa o broni, amunicji i m ater­
iałach wybuchowych t. j.  grzywny do 5.000 
zł. lub aresztu do 3 miesięcy.

P ro g ra m  ra d io w y .
N iedziela. 23 lutego.

Lwów. Godz. 9 : A udycja poranna. 10: 
Nabożeństw o ze Lwiowa. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Rozm aitości teatralne. 12.15: 
Poranek muzyczny. 14: „Ogłoszenie mał* 
żeńskie" ironiczna nowela W ł. Pcrzyńskie* 
go. 14.20: M uzyka salonow a. 15: Przegląd 
rynków  produktów rolnych. 15.15: ..Ak- 
tualja  leśne". 15.25: Płyty. 15.45: Poga­
danka. 16: Pogadanka dla dzieci star*
szych. 16.15: Koncert reklamowy. 16.30: 
Płyty. 16.55: Słuchow isko. 17.30: Koncert. 
19.45: N ow ości literackie. 20: Koncert.
20.50: Dziennik wieczorny. 21: „Na weso* 
łe j lwowskiej fa li" . 21.30: Feljeton . 21.45: 
W iad. sport. 22: O rk.estra m arynarki woj. 
22.30: Płyty.

Poniedziałek, 24 Lutego.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna-
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik połu­
dniowy. 12.15- Odczyt. 12.25: Muzyka sa­
lonow a. 13.30: Płyty. 15.15: G iełda. 15.30: 
P łyty. 16.15: Orkiestra salonow a. 17: Po* 
gadanka. 17.20: K oncert chóru Dania 17.50 
Pogadanka. 18: Recital fortepianow y. 18.30 
.Listy od dzieci". 18.40: Reaital śpiewa* 

czy. 18.55: Pogadanka gospodarcza. 19.20: 
K oncert reklamowy. 19.35: W iad. sport.
19.50: Pogadanka gospodarcza. 20: A ud y­
cja karnawałowa. 20.45: D ziennik w ieczor­
ny. 21: Reaital śpiewaczy. 21.30: W ieczór 
literacki. 22: A udycja z okazji nar. święta 
Estonji. 22.30; Płyty.

r i ~ T T n — ■a m i w

członków oraz nic-członków  (uprąw n. za­
wód.). Początek o godz. 18*tej.

KRONIKA MIEJSKA.

XV I. Wystawa Fotografiki Polskiej. 
W  niedzielę, dnia 23 lutego b. r. o g. 
12 w południe w sali reprezentacyjnej 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Arty* 
stycznego odbędzie się otwarcie X V I. 
Wystawy Fotografiki Polskiej, urzą­
dzonej staraniem Lwowskiego Towa* 
rzystwa Fotograficznego i Miejskiego 
Muzeum Przemysłu Artystycznego. 
Wystawa trwać będzie od 23 lutego 
do 22 marca b. r. i otwarta będzie co­
dziennie w godz. od 9—14 i 18—20. 
Wstęp na wystawę wynosi 50 gr., dla 
młodzieży 25 gr., w wycieczkach zbio­
rowych 1C gr. od osoby.

„Na fali walca“, ostatnia wspaniała 
impreza kamawałow-a w sali Kasyna i 
Koła lit.-art. Akademicka 13, w sobotę 
22 lutego. Akademicki Związek M or­
ski zaprasza cały Lwów.

22
lutego 1935
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Z  frontu włosko-abisyńskiego* i Straszne wypadki w kopalniach.
Warszawa. 22, II. (P A T .) Na pod* 

stawie wiadomości z rozmaitych źró*
l ogłasza następujący komu*

ńikat o sytuacji na frontach w Abisy* 
nji w dniu 21 b. m.:

Jak donoszą źródła angielskie, tele­
gramy nadchodzące z frontu wykazu­
ją, ze w ciągu dnia wczorajszego 3 ko­
lumny włosktie posunęły się naprzód o 
20 kim. przechodząc przez żyzną doli- 

Bttia i zajmując nowe pozycje, pa* 
nuiące nad doliną Mai Meszitz, jedne­
go z największych strumieni tej okoli* 
CY. Krążą pogłoski, iż czołowe sprawy 
włoskie znajduja się już w pobliżu
AmbasAladzi.

Według informacyj ze źródeł abi* 
syńskich, ras Mulugeta zawiadomił, ze 
od pewnego czasu oddziały jego są sil* 
Ne bombardowane zarówno w dzień 
jak i w nocy przez samoloty włoskie.

Pdoci włoskich samolotów wyiwia* 
dowczych oświadczają, iż na ścieżkach 
i drogach, wiodących ku południowi 
widać liczne grupy cofających sdę po­
spiesznie Abisyńczyków. Na drogach 
leży wiele trupów :i rannych.

Korespondent Reutera w  Addis 
Abeba donosi, iż rząd abisyński nie 
może być dostatecznie szybko powia­
damiany o wynikach bitew wobec bra­
ku należytych instalacyj radiowych i 
telefonicznych. Skądinąd zresztą zda­
rzało się niejednokrotnie, że W łosi 
przejmowali radjotelegramy a bisy ń* 
5>kie i że wobec tego sztaby abisyńskie 
wolą raczej wysyłać swe wiadomości 
przez kurjerów.

Jak donoszą źródła niemieckie, głów 
na kwatera rasa Nasibu nadesłała mel­
dunek o dalszych postępach jego 
wojsk w kierunku W arandar i Koron 
w Ogadenie. Ruchy wojsk utrudniają 
w znacznym stopniu panujące upały.

Póloficjalne koła rzymskie oświad*

JUBILEUSZ DYREKTORA TEA­
TRU WOŁYŃSKIEGO.

W  Łucku odbył się obchód jubileu­
szu 5-lecia pracy p. Aleksandra Ro* 
dziewicza na stanowisku kierownika 
Teatru W ołyńskiego im. J. Słowackie* 
go, oraz 20-lecia jego pracy scenicznej. 
W ystawiono na jubileusz sztukę Lo- 
thara „Król A rlekin" z jubilatem w ro 
li tytułowej. W  czasie przerwy po 2 
akcie zebrali się na scenie członkowie 
prezydjum T. K. K. T. na W ołyniu 
OTaz zespół teatru. Do jubilata przemó 
wiii, składając mu serdeczne gratula­
cje i życząc dalszej owocnej pracy pp. 
prezes Tow. Krzewienia Kultury Teatr, 
na W ołyniu dyr. Baczyński, wicepre* 
zydcnf miasta Wasilewski, prez. W ol. 
Tow. Naukowego Śleszyński, art. Mo* 
dżeński w imieniu zespołu i B. Kali­
nowski, w imieniu personelu technicz* 
nego. P. Rodziewiczowi wręczono 
wieńce i wiele kwiecia. Jubilat w 
szczerych słowach dziękował za uzna* 
nie dla jego pracy. Publiczność zgoto­
wała dyr. Rodziewiczowi długą i ser* 
deczną owację.

czają lakonicznie, że po zdobyciu Ade* 
ratu, operacje rozwijają się w kierun* 
ku Amba Aladzi. Zdaniem tych kół, 
w dniu jutrzejszym należy oczekiwać 
doniosłego komunikatu wojennego.

Sosnowiec. 22. II. (P A T .) W czoraj 
przedpoł. wydarzyła się na kopalni „Do 
rota" pod Kazimierzem katastrofa gór* 
nicza. W  czasie rozsadzania ściany wę* 
gla poczęły się wydobywać gazy węglo* 
we i równocześnie posypały się zwały

Diam entowe gody „Ogniska"
S io  w . Z a w ó d .  D r u k a r z y .

su bezrobocie wśród drukarzy zaczę* 
ło zataczać coraz szersze kręgi — człon 
Mowie „Ogniska" uchwalili przyinuso* 
wy podatek dla bezrobotnych, który 
w r. 1926 przyniósł 129.731 zł. a w r. 
1930 164.361 zł.

W skutek trwałego wzrastania bezro­
bocia wpływy te spadły w r. 1934 do 
sumy 68.317 zł.

! Ognisko posiada dwie filje: w Sta* 
I nisławowie i Przemyślu, nadto kilka 
' kół, jak Klub maszynistów, Koło skła- 
i daczy maszynowych, Klub składaczy 

ręcznych, Klub inwalidów drukarskich, 
Klub sportowy „Grafika" i „Chór 
drukarzy", który rozwija się bardzo 
pięknie.

„Ognisko' jest właścicielem dwu real- 
: ności przy ul. Piekarskiej oraz Domu 
| Zdrowia w Mikuliczynie.

Założone dla niesienia pomocy 
i swym członkom, dla ulżenia niedoli 

chorym, bezrobotnym i inwalidom, 
dla opieki nad wdowami i sierotami, 

; „Ognisko" złotemi głoskami zapisało 
! się w ciągu swego istnienia w historji 

J  ruchu robotniczego.
I W ięc w dniu djamentowych godów 

tego zasłużonego zrzeszenia Redakcja 
„Gazety Lwowskiej" składa Jubilato­
wi serdeczne życzenia dalszego rozwo­
ju dla dobra szerokich rzesz robotni* 
czych. sz.

W  r. ub. upłynęło 60 lat od chwili 
założenia „Ogniska", potężnej i zasłu* 
żonej organizacji składaczy czcionek.

Nie pierwsza to organizacja druka­
rzy, gdyż przed nią istniała „Kasa za* 
poinogowa" założona we Lwowie 22 
listopada 1817 r., później stow. „Wza* 
jemnej Pomocy", założone 30 listopada 
1856 r., wreszcie oba te stowarzyszę* 
nia po długoletniej chlubnej działalno* 
ści złączyły się w jedno ciało z  „Ogni­
skiem" dla dobra szerokich rzesz dru* 
karzy i ich rudzin.

„Ogniskio" powstało w styczniu 1875 
r. w miejsce rozwiązanego wi r. 1872 
„Postępu" za „przekroczenie statutu".

Pierwszym prezesem „Ogniska' był 
wielki działacz społeczny ś. p. Antoni 
Mańkowski. W  latach następnych ster 
„Ogniska" spoczywał w ręku Albina 
Todsdhindlera, liczącego obecnie 91 
lat życia, Józefa Hudeca, Juliana Obir- 
ka, Andrzeja Kusyka, Władysława 
Wiśniewskiego, Włodzimierza Kubic­
kiego, a od r. 1934 Gabrjela Benrada.

Szczupłe ramy artykułu dziennikar­
skiego nie pozwalają na sklreśleme 
60*letniej owocnej działalności „Ogni­
ska", dla ilustracji je j jednak podamy 
kilka cyfr:

Podczas gdy w r. 1875 dochody 
„Ogniska" wynosiły 797 zł., w r. 1897 
wzrosły do sumy 18.155 zł., a w r. 1913 
już 104.773 kor. Za czasów polskich 
najświetniejszy okres dla Stow. był w 
>\ 1.928, gdzie przychody jego wynosi* 
ły już 193.232 zl. Gdy wskutek kryzy*

Z okazji jubileuszu „Ogniskla" odbę* 
dzie się jutro 23 b. m. Lłroczysta Aka* 
demja w sali Stow. „Gwiazdy" o g. 11.

Polska na tegorocznych wiosennych
T a rg a c h  Lip s k ic h .

P O L A C Y  JA K O  K U P U JĄ C Y  I W Y S T A W C Y , P O R A Ź  P IE R W S Z Y  N A  Z A S A ­
D Z IE  T R A K T A T U  H A N D L O W E G O . -  Z N A C Z E N IE  P O L S K O -N IE M IE C K IC H  
S T O S U N K Ó W  T A R G O W Y C H  D L A  R O Z W O JU  W Y M IA N Y  T O W A R Ó W  O B U

T Y C H  P A Ń ST W .

Niedawne zakończenie polsko*niemiie* 
ckiej w ojny cłowej przez zawarcie regular­
nego traktatu handlowego było zarazem 
usunięciem dla obu krajów  nieznośnej sy­
tuacji gospodarczej. O kazało się bowiem, 
że w ojna clowa i w yjątkowe zarządzenia 
połączone były dla o-bu stron li tyiko ze 
stratami i dlatego też kola gospodarcze 
obu tych krajów  przedsiębrały nic'cdno* 
krotnie usiłowania zakończenia w ojny gos 
podarczej, które w końcu uwieńczone ro* 
stały pełnym sukcesem. Oczywiście jed e­
nastoletnia w ojna clowa musiała siłą rze­
czy spowodować w stosunkach handlo*

Od silnego, wzajemnego udziału w tar* 
gach oczekują tak w Polsce, jak  i w N iem ­
czech wielkich korzyści. Powyższe zapa­
trywanie sfer gospodarczych zarówno poi* 
skich, jak  i niemieckich, doprowadziły do 
tego, że z okazji zeszłorocznej poludnio* 
wo-wschodniej wystawy we W rocławiu, 
jak  t targów poznańskich doszedł do 
skutku oddzielny układ kom pcnzacyjny 
polsko-niem iecki, na m ocy którego nie* 
inicckim uczestnikom targów poznańskich 
udzielone zostały dla szeregu tow arów  
przemysłowych dodatkowe kontyngenty 
przywozowe w kwocie 1.2 m ilj. marek nie*

wych między Polska a Niemcami głębokie j m ieckich, zaś polscy uczestnicy poludnio-

LO T ELLSW O R T H A  D O  B IE G U N A  
P O ŁU D N IO W E G O .

Przybył tu na pokładzie statku „Disco 
'•■ery II"  lotnik Elłsw orth. który  wraz : 
towarzyszem dokonał lotu do okolic bie 
guna południowego. Ellsw ortb w wywia* I 
dzie z przedstawicielami prasy oświad- 
c=ył: ..Urzeczywistniłem najw iększą swą , 
ambicję. Przez 11 godzin od chwili startu j 
-najdow aliśm y się nad strefami lodow e- | 
nń- N ie opuszczaliśmy się poniżej 6.000 | 
stóp. Mieliśmy stale przed oczami szczyty i 
górskie. Potw ierdza to  teorję , iż Arktan* 
dyda posiada długi łańcuch górski. W ylą* 
dowaliśmy na szerokiem płaskowzgórzu 
pozbawi on cm lodow ców  i rozpadlin, oo i 
przeczy twierdzeniu, jakoby w  okolicach 
bieguna południowego nie było  terenów  j 
odpow iednich do lądow ania. Sądzę 1
mówił Elłsw orth — że ewentualnie możli- , 
w y by łb y  transport drogą lotniczą ekspe- j 
dyoji, zaopatrzonej w psy i sanie. Po spę* i 
dzcnru 7 dni podczas burzy śnieżnej w | 
nam iocie udało nam się wydostać nasz i 
-samolot spod lodu i z wielkim trudem u* ( 
ruchomić motor. Ostatni etap naszej eks- 
pedyciS b y ł najcięższy, gdyż spowodu nie- ! 
dokładnych map musieliśmy ciągnąć 
conajimniej na przestrzeni 100 mil 
nim dotarliśmy do bazy. M ój towarzysz 
pierwszy zauważył sam olot w ysłany przez 
.,Disoovery . Sam olot ten zrzucił nam ży* 
wnosć i wskazał drogę ku

samic
za>*

morzu .

zmiany. Niem cy nriez  czas ten silnie roz* 
winęly swą produkcie agrarną, zaś Polska 
niemniej swój przemysł i tein samem inoż- 

1 liwość wymiany towarów między tymi 
krajam i w czasie tym znacznie zmalała. 
Mimo to przyjęto doiście do skutku osta­
tniego traktatu handlowego z wicUpem 
zadowoleniem mietylko w Polsce i w Nietn 
czcch, lecz w calci Europie środkow ej, 
gdyż traktat ten,, polegający na systemie 
kom pensacji, daje każdemu z kontr-.hen* 

* j tów  moin<Bć osiągnięcia obrotu towaro* 
wcgio od 170— 180 milionów złotych rocz­
nic.

U siłow ania obu  państw, zmierzające do 
pogłębienia wzajemnych stosunków gos­
podarczych w ramach danej możliwości, 
znajdą na tegoroczny-ch wiosennych tar* 
gach lipskich bardzo silne poparcie. Pol* 
scy kupcy i wystawcy będą mogli po wielu 
latach znowu przeprowadzić nraktyczne
transakcje, które dotąd z powodu cci wo­
jennych i nadzw yczajnych ograirczcń
przywozowych były wprost niemożliwe. O 
tem, żc zarówno w Polsce, jak  d w N iem ­
czech kładą wielka wagę na rozwój i zna* 
czcnie wzajemnych stosunków targow ych,
świadczy faikt, iż N iem cy od szeregu lat 
w ystaw iają swe w yroby na Targach Po* 
znańskich. zaś Polska regularnie bierze 
udział w Targach Lipskich. N a targi w io­
senne 1928 i 1929 r. przybyła Polska do 
Lipska nawet z wielką narodową wystawą 
zbiorow ą, która w latach tych osiągnęła 
znakomite wyniki. Przedłużenie się w ojny 
•oraz powstanie nadzwyczajnego przesilenia 
gospodarczego w obu tych państwach unie 
możliwfiły urządzenie stałej wystawy pol­
skiej w Lipsku i teraz dopiero czynią na* 
nowo usiłowania w  kierunku stworzenia
warunków i podstaw dla stałej wystawy 
p o lsk ie j.

wo*wschodniej wystawy we W rocław iu o- 
trzymali w tej samej w ysokości ulgi dla 
wywozu i zbytu produktów agrarnych. 
Układ ten spowodował bardzo żywy u- 
uzial firm niemieckich na targach w Po* 
znaniu, jak  i firm polskich na wystawie 
we W rocław iu,

Tegoroczne, wiosenne Targi Lipskie, 
które trwać będą od 1—6 marca, dadzą 
polskim interesentom możliw ość jak n a j­
dalszego korzystania z zawartego traktatu 
handlowego z Niemcami. W ielka wystawa 
techniczna, która, jak  wiadomo, jest naj* 
większą tego rodzaju wystawą na święcie, 
cieszy się już od dawna żywym zaintere­
sowaniem polskich kó ł gospodarczych, 
gdyż większa część maszyn, służących do 
odbudow y i rozw oju polskiego przemy* 
siu, zakupioną została w Lipsku. Szcze­
gólne znaczenie przypisują w Polsce lip* 
skicj wystawie budow lanej, będącej od 
szeregu lat odwiedzaną przez przedstawi­
cieli polskiego przemysłu budowlanego i 
polskich związków kom unalnych. D o od* 
być się m ającej z okazji Targów  Lipskich 
w dmiu 4 marca 1936 wycieczki dla zapo­
znania się interesentów  z tworami grupy 
budow y domów oraz dróg lądow ych i wo 
dnych, zgłosiło się dużo uczestników poi* 
skich. Jak  z zgodnych sprawozdań wszyst­
kich ważniejszych kół gospodarczych na* 
szego kraju  wynika, czynią we wszelkich 
znaczniejszych centrach handlowo-gospo* 
darczych wielkie przygotowania do od­
wiedzenia: tegoroczmyah w iosennych Tin tu 
gów w Lipsku, po których się spodziewa* 
my nowych im pulsów  do podniesienia wy­
miany tow arów  miedzy Polską a N iem ­
cami. 658

kamieni. Skutkiem katastrofy jeden z 
górników poniósł śmierć na miejscu, je 
den zaś odniósł ciężkie rany, a 3-ch m* 
nych zasypały walące się zwały węgla.

Wszczęto natychmiast akcję ratunko 
wą celem wydobycia trzech zasypanych 
jeszcze górników. Z pod gruzów wydo 
byto zwłoki trzech górników. W  ten 
sposób liczba zabitych ofiar katastrofy 

j wynosi 4 osoby. Powód wybuchu ustali 
i specjalna komisja. Dalsze wydobycie 
I węgla z kopalni wstrzymano, gdyż itr * 

zy rozchodzące się po całym szybie z a* 
grażały pracującym.

Niemniej straszny wypadek wyda* 
rzył się w kopalni „Juljusz". W czoraj 
przedpoł. w kbpalni „Juljusz" do 
podziemi kopalni zjechał w celu skon­
trolowania stanu bezpieczeństwa szty* 
gar kopalniany Hanak. Po pewnym 
czasie, rozmówiwszy się z górnikami, 
sztygar, chcąc wrócić na powierzchnię, 
dał znak maszyniście, aby winda wje* 
chała na górę.

W  tej samej chwili winda ruszyła 
z miejsca, uderzając sztygara w głowę. 
Hanak przechylony stracił równowagę 
i runął w dół z wysokości kilkudzie* 
sięciu metrów. Nieszczęśliwy sztygar 
doznał pęknięcia czaszki i w drodze 
do szpitala zmarł.

Z RADY NADZORCZEJ BANKU  
POLSKIEGO.

Warszawa. 22. II. (P A T .) W  dniu 
20 b. m. odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa J. Kożuchowskiego po­
siedzenie Rady Nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego. W ysłucha­
no szczegółowych sprawozdań Dyrek­
cji i komisji rewizyjnej oraz zatwier* 
dzono bilans netto banku z 31 grudnia 
1935 r. i rachunek strat i zysków za 
rok 1935.

Bank Gospodarstwa K^a,owego zam 
knął swą działalność w roku ubiegłym 
sumą bilansową o 76 miljonów wyższą 
aniżeli w roku 1934. Suma ta osiągnę­
ła zł. 2.254 miljonów, dochodząc w 
ten sposób do najwyższego poziomu 
w dotychczasowym rozwoju banku. 
Poważnie wzrosły również obroty ban 
klu. Ogólna ich suma — po jednej 
stronie księgi głównej — dochodzi do 
blisko 20 miljardów zł., wykazując 
wzrost w roku ub. 1,5 miljarda zł.

Czysty zysk banku za rok 1935 jest 
nieco wyższy aniżeli za rok poprzed* 
ni i wynosi 2.965 tys. zł. Zgodnie ze 
statutem 35 proc. tego zysku nrzypad* 
nie w udziale Skarbowi państwa, jako 
właścicielowi kapitału zakładowego, 

a reszta dopisana będzie do rezerw 
statutowych.

POŻAR NA STATKU.
Baltimore. 22. II. (P A T .) Na pokła* 

dzie statklu norweskiego „Gisla", któ* 
ry przybył tu z Ameryki Południowej 
z ładunkiem saletry, wybuchł groźny 
pożar. Załoga opuściła statek, który 
zakotwiczono zdała od portu, ażeby 
ogień nie przerzucił się na ląd.

ORĘDZIE KRÓLA EDWAR* 
DA VIII PRZEZ RADJO.

Londyn. 22. II. (P A T .) W  dniu 1-go 
marca o godz. 16-tej nadane będzie 
przez radjo orędzie króla Edwarda 
VIII. do wszystkich obywateli Impe- 
rjum brytyjskiego.

STAN ZDROW IA KS. ASTURJI.
Havanna. 22. II. (P A T .) Stan zdro­

wia ks. Asturji hr. Cavadonga znów 
się pogorszył i zaszła konieczność do* 
konania nowej transfuzji krwi. Lekia- 
rze oświadczyli jednak, że stan obecny 
nie jest groźny.

M ANEW RY BEZ KOŃCA.
Gibraltar. 22. II. (P A T .) W czoraj 

wieczorem odbyły się tu ćwiczenia 
kombinowane floty i lotnictwa. Mia* 
sto w ciągu 40 minut było pogrążone 
w ciemnościach. W szelka komunikacja 
w mieście w ciągu tego czasu była 
wstrzymana.

POPIERAJMY CELE I ZADANIa  
T. S. L.
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D ew izy: B clg ja S9.30. Berlin 213.45, H o  1 
landja 360.15, Londyn 26.17, N. Jo rk  5.24 | 
i trzy ósme, tel. 5.24 i pięć ósmych. Paryż 
35.01, Praga 21.96, Szw njearja 173.30, Ma- ! 
dryt 72.60. Papiery państwowe: 6 prc poż. ! 
konwers. 60. 6 prc. poż. doi. 7S.25, 4 prc. j 
poż. doi. 53.75. 7 prc. poż. stabiliz. 62 75. 
A k c je : Bank Polski 91, Starachowice 35.50 
Lilpop 9.45. D olar w obrotach prywatnych 
5.23 i jedna czwarta.

Decydując się 

n a  p o d r ó ż ,  

rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

Ogłoszenia urzędowe.
UCYTACJE.

III. Km. 1734/35. Obwieszczenie o licy ­
tacji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodze 
kiego w K ołom yi, Rewiru III. urzędujący 
w K ołom yi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w 
dniu 27 lutego 1936 o godz. 9-tej w Ko* 
lom yi, ulica Kraszewskiego Szkoła Przem. 
Drzewnego odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchom ości, a m ianow icie: 1 fortepian 
marki Chytraczek, 1 szafa dębowa, 1 ma* 
szyna do szycia nożna Singer. 1 biurko 
aąbow e, 4  krzesła gięte, 1 kilim około 
1x3 m, oszacowanych na łączną sumę zł.
1.180, które można oglądać w dniu licy* 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III .
K ołom yja, 12 lutego 1936 672K

III. Km. 109/36. Ogłoszenie. Jan  T abaka 
K om ornik Sądu grodzkiego rew. III . w 
Przemyślu przy ul. G rodzkiej 6  urzędujący 
ogłasza, że dnia 24 lutego 1936 o  godz. 
9-ej odbędzie się w Przemyślu przy ul. 
M ickiew icza 50 publiczna sprzedaż rucho­
mości, a to 1 fortepianu firmy ..Parta* 
Wie-n", 1 kredensu oszklonego jasnego, 1 
kasy ogniotrw ałej, 1 kredensu pokojow ego -. 
ciemnego, 1 feileru aiemnego, 1 stołu roz* i 
suwalnego, 1 krzesła obitego skórą, osza­
cow anych na kwiotę 1250 zł.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III .
Przemyśl, 21 lutego 1936 . 671K

III. Km. 129/36. Ogłoszenie Jan  Tabaka 
Kom ornik Sądu grodzkiego rew. III. w 
Przemyślu przy ul. G rodzkiej 6 urzędu­
ją cy  ogłasza, że dnia 24 lutego 1936 o go* 
dzinde 9*ej odbędzie się w Przemyślu przy 
ul. Kopernika 30 publiczna sprzedaż ru­
chomości, a to 1 kredensu ciemnego o- 
szklonego, 1 feileru ciemnego oszklonego, 
l dywanu perskiego, oszacowanych na 
kwotę 650 zł.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 21 lutego 1936. 670K

II. Km. 716/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Strona zobow iązana: Masa spad* 
kowa blp. A braham a B otha do rąk spad; 
kobierców  B alb iny  Both. malol. Filipa 
Pinkasa Botha, Reginy B oth  i Zygmunta 
Botha w Rzeszowie i Balbinę Both w Rze­
szowie. N a w niosek strony egzekwującej 
Kom unalnej Kasy Oszczędności miasta 
Rzeszowa odbędzie się dnia 30 marca 1936 
o godzinie 9-tej przed południem w Są* 
dzie grodzkim w Rzeszowie biuro N r. 43 
parter, na zasadzie niżej zapodanych wa* 
uinków  licytacyjnych, licytacja następują­
cej reaLności. Połowa realności lwh. 78 ks. 
gr gin. kat. Rzeszów ob jęte j dłużników 
Abraham a B otha i B alb iny  Both po po* 
łow ię, czyli po 1/4 cz. w- stosunku do ca­
łości własnej. Realność ta w całości sta* 
nowi parc. bud. lkat. 306 o powierzchni 
716 mtr. kw. i położona jest w Rzeszowie. 
N a parceli lkat. 306 stoi budynek czyn­
szow y jed no piętrow y murowany o za* 
budow anej powierzchni 357.49 mtr. kw. 
oraz w olno stojące dwupiętrowe ustępy o 
zabudow anej pow ierzchni 4.98 mtr. kw., 
zaś reszta niezabudow anej powierzchni 
paTceli 358.61 mtr. kw. zajęte jest częścio­
wo na podwórze, a częściowo stanowi plac 
niezabudowany od ulicy Kopernika. Suma 
oszacow ania 37.622 zl. 08 gr. Cena wy* 
wołania wynosi 25.081 złotych 38 groszy. 
M iejscem przechowywania ksiąg grunto­
wych pow yższej realności jest Sąd
okręgow y jak o  hipoteczny w Rzeszowie. 
Przystępujący do przetargu obow iązany
jest złożyć rękojm ię w wysokością 1/10 cz. 
sumy oszacow ania. Rękojm ia złożona bę* 
dzie w gotow iźnie albo w takich pa*
pierach w artościow ych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób m ałoletnich. Pa* 
piery wartościowe przyjm ow ane będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat* 
kowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane cło wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno*

żeli osoby te przed rozpoczęciem przetnr* 
gu nie złożą dowodu, że w niosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchom ości lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienic właściwego Sądu, nakacuiące za* 
wieszcnic egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 ty­
godni przed licytacją wolno oglądać m ają­
ce sprzedać się nieruchom ości w dni pow* 
szechnc od godziny 8*cj do 1 S-tc j, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie w godzinach urzedo* 
wych.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL
Rzeszów, 10 grudnia 1935’. " JSK

•t'
II. Km. 195/36. Obwieszczenie o licyta* 

cii. Kom ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go wc Lwowie, rewiru II obwieszcza, że 
dnia 24 marca 1936 o godz. 10-tej przed- 
południem odbędzie się w Sądzie grodz* 
kim zamiejskim we Lwowie, przy ul. Ka* 
z.imierz-owskicj 1. 34 w sali Nr. IV. licy­
tacja realności położonej w* Krzywczycach 
przy ul. Pasiecznej 7 objętej wyk. hip. L. 
380 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce prowa­
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
wc Lwowie dłużnika Ireneusza Grabków* 
sinego w całości w łasnej, a składającej się 
z pgr. lkat 1482/14 o powierzchni 101 s. 
kw., na której stoi 1 budynek mieszkalny, 
parterowy, drewniany, zewnątrz nic tyn* 
kowany. 2. budynek gospodarczy, parte­
rowy, drewniał*,', mieszczący jedną ubika­
cję mieszkalną i jedną ubikację jako garaż 
na auto. 3. kom órka drewniana służąca 
jako  skład węgla. D o realności tej należy 
ogrodzenie siatką druaianą w ilości 28 mb, 
ogrodzenie sztachetowe w ilości 12 mb., 
przyrząd do trzepania dywanów 2 slupy 
wysokie 8 m, jako  antena dla radja, 
szczepy owocowe, w ilości 10 sztuk, 14 
krzewów bzu, 4 krzewy róż, oraz dół kio* 
aczny, murowany, ocenionej na 12.631 zl. 
30 gr. Cena wywołania wynosi 9.473 zl. 
48 gr. Rękojm ię w wysokości 1 263 zł. 13 gr 
winiien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotow iźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tcści trzech czwartych części ceny giełdo* 
w ej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem  obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rze«e nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem  prze­
targu nie złożą dowodu, że w niosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą 
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godziny ósmej do osiem nastej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie. D o organów  W ładzy pu,* 
b licznej i Instytucji publicznych pow oła­
nych do zgłaszania należności z tytułu po­
datków  i  innych danin publicznych zwra* 
cant się z wezwaniem, aby  najpóźniej w 
terminie licy tac ji zgłosiły zestawienie p o ; 
datków i innych danin publicznych należ­
nych po dzień licytacji pod rygorem utra­
ty  m ogącego im służyć z ustawy pierwszeń 
stwa zaspokojenia.
K om ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego 

Rewiru II.
Lwów, 14 lutego 1936 . 667K

I. Km. 906/35/12. Obwieszczenie o licy* 
tac ji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz­
kiego w W adow icach T-go rewiru Staiń* 
sław Czapkiewicz na podstawie art, 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 marca 1936 o godzinie S*mcj w 

I Kałwa rj-i. Zebrzyd. (nic później jak -,v dwie 
godziny po oznaczonym  czasie) odbędzie 
się I-sza licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika Dra Ignacego W iclgusa adw., 
składających się z obrazów , b ib ljo tek ', 
książek różnych ja k : Prusa. Słow ackiego,
Chm ielow skiego. Rollanda itd ., oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1757 na rzecz 
wierzyciela Lea W eisera w WYicdniu. R u­
chomości można oglądać w dniu hcyiacii 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru !
W adowice, 20 lutego 1936. 668K

III. Km. 781/34. Obwieszczenie o dru* 
giej licytacji nieruchom ości. Komornik Są­
du grodzkiego w Samborze rewiru IIL go 
Ju lju sz  W aygart na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaie do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 16 kwietnia 1936 o godzinie 
8.30 w sali N r. 90 Sądu grodzkiego w 
Sam borze odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dtuż* 
niczki A nny z Scheinerów  G oldbcrgow ej 
nieruchom ości stanow iącej realność m iej­
ską ob j. whl. 240 ks. gr. gm. kat. Sam bor 
Lwowska przy Sądzie okręgowym w Sam* 
borze położonej u zbiegu ul I.egjonów i 
ul. C ichej w Sam borze, a składającej s:c 
z pgr. lkat. 416 (ogród) o powierzchni 600 
m kw. i pbud. lkat. 449 o nowierzchni 
11 a. 54 m kw., na której znajduje się mu­
rowana jednopiętrow a kamienica czynsro* 
wa z suterynami o powierzchni zabudo­
wania 531 m kw., oraz parterowy muro* 
wany budynek gospodarczy, obejm ujący 
8 kom órek o powierzchni zabudowania 
44.50 m kw. N ieruchom ość oszacowana zo­
stała na sunie 55 280 zł., cena zaś wywoła* 
nia wynosi 36.854 A  Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rę­
kojm ię w wysokości 5528 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi­
źnie albo w takich p ip ierach  wartoś­

ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których w olno umieszczać 
fundusze osób malolet. Papiery wartość, 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile uodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane cło wiadomości wa­
runki odmienne. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją woino 
egiądać nieruchom ość w dni powszednie 
od godziny 8*mej do 1 S-tcj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego przeglądać 
można w Sadzie grodzkim w Samborze 
Oddział IV ."

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Sam bor, 17 lutego 1936. 669K

IV . Km. 641/35, 891/35, 2476/35 i 2891/35. 
Obwieszczenie. K om ornik Sądu grodzkiego 
rewiru IV. w D rohobyczu, na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 5 marca 1936 
od godz. 11 -tej odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchomości, należących do M aury­
cego i Cyli Beinów  w mieszkaniu, lokalu 
przemysłowym w D rohobyczu, ul. św. Ja* 
na 1, składających się z urządzenia do* 
mowego, które będzie ocenione w dniu 
licytacji Ruchom ości te można oglądać w 
dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, 18 lutego 1936. 657K

I. Km, 1878/34. Obwieszczenie o licyta­
cji. Kom ornik Sądu grodzkiego zamiej* 
skiego wc Lwowie rewiru I. obwieszcza, 
że dnia 25 marca 1936 o godzinie 10*tej 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zam iej­
skim we Lwowie, ul. Kazimierza 'W ielkie­
go 34 w biurze Nr. IV . licytacja realności 
;obj. whl. 1380 ks. gr. gm. kat. Bilohorsz* 
cze, składającej się z pgr. lkat. 916/2, 917/1, 
919/3, 921/1 o łącznej powierzchni 4 morgi 
1135 s. kw., n:a których znajduje się: tar* 
tak parowy z kotłow nią, budynkiem warsz 
tatowym, stolarnią, magazynem, bocznicą 
kolejow ą, 3 budynkami miesżkalnemi, bu­
dynkiem gospodarczym i innemii przyna- 
leżmośaiami, a położonej w Lewandówcc, 
pl. Fabryczny, o b o l fabryki M etal" na* 
przeoiw tartaku ,,A lfa“. Sunna oszacowa* 
nia w-raz z przynależnościamd wynosi 
kwiotę 185.100 zł. 11 gr., zaś cena wywo­
łania wynosi kwotę 138.825 zł. 09 gr. Po­
niżej ceny wywołania sprzedaż nic nastą* 
pi. W ysokość rękojm i oznacza się na 
kwotę 18.510 zł. A kta i inne dokumenta 
przejrzeć można u podpisanego komor* 
nika.

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego !

I Rewiru I. j
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 13 stycznia 1936. 673K

Vr. Km. 4482/33. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie, Rewiru V I. 
W ładysław  Łowidki, m ający kancelarję we 
Lwowie przy ul. M ikołaja Reja 9. na pod­
stawie art /676 i 679 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 6  kwietnia 1936 
o godz. 12*tej w Sądzie grodzkim m iej­
skim we Lwowie, sala rozpraw III., d rzwi 
Nr. 7 w parterze odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, nieruchomo 
ści obi. whl. 540/IV. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa, położonej przy ul. Heninga 8a, nale* 
żąccj do Janiny D ołynka zam. Kozak, 
składającej się z parceli bud. 6046/3 o o b ­
szarze 1 a. 28 m kw., na której stoi budy* 
nck murowany. II. piętrowy, kryty blachą, 
z micszkalnem poddaszem. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę 48.471 zł., 
cena zaś wywołania wynosi 36.353 zł. 25 
gr. Przystęnujący do przetargu obow iąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 4.847 
zł. 10 gr Rękojm ię należy złożyć w goto* 
wiźnie albo w takich Dap. wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytu­
cyj, \v których, wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę* 
ści ceny giełdow ej. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem rmblicznem obwieszcza­
niem nic będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na. rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu n :c złożą dowodu, że wnio- j 
sly powództwo o zwolnienie nieruchom o- | 
ści lub j e j  części od egzekucji i że nzy- ■ 
skały postanowienie właściwego Sadu na* 
kazującc zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać n :cruchomość w dni pow* 
szednie o j  godziny 8-mcj do lS-ste j. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sadzie grodzkim miejskim wc 
Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 Od.dz. III. par­
ter.

Kom orni!: Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V I.

Lwów, 17 lutego 1936. 674K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .

T . 83/35. Łcś (A lcx ju s) M arunczak syn 
M ikołaja i Pelagii, urodzony 17 lutego 
1892 w Dalcszowei powiat H orodcnka wy­
dalił się w roku 1910 ze wsi Daleszow ej 
za zarobkiem do Kołom yi i wszelki słuch 
■o nim zaginął. N ależy udzielić wiadom o­
ści o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowv.
K ołom yja, 7 stycznia 1936. 636

T . 94/35. W ojciech Kw olek syn Jana i 
B arbary ze Sambora, około 1894 wyemi* 
growal do U SA ,, przebywał w stanic Pen* 
sylw anji do roku 1899. a następnie stam ­

tąd w yjechał i od tego czasu ślad po nim 
zaginął. W ydaje się wezwanie, aby udzie­
lono sądowa wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 21 grudnia 1935. 6m

T. 80/35 M ikołaj Kandur, syn G abryela 
i hudoksji Jakim ów  z Kropiwnika Nowego 
v/ roku 1919 wstąpił do armji ukraińskiej 
i w tym roku zginą! w walce pod Starym 
Samborem . Od tego czasu niema o nim 
wiadomości. W ydaje się wezwanie. aby 
udzielono sądowi wiadomości o wymię* 
nionym.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 30 grudnia 1935. 661

1 .  30/35. Fclykt. M ojżesz Klam pfncr u* 
rodzony i zamieszkały w Stanisławoeyic 
8 maja 1855 wyemigrował w r. 1578 do 
Ameryki i N cchy Krakow er vel Krakaucr 
urodzona 1875 w Stanisławowie zamiesz­
kała, w r. 1S97 wyjechała do Ameryki i od 
tego czasu nieznani są z życia i micisca 
pobytu. W obec upływu czasokresów usta­
wowych od chwili ostatniej wiadomości o 
życiu wdraża się postępowanie celem u* 
znania ich za zmarłych i wzywa się uwia* 
domić Sąd albo kuratora o zaginionych 
do 1 roku, poczcm Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek.

Sąd Okręgowy..
W  Stanisławowie, dn. 24 k jle tn ia  1935. 659

T  75/35. Jędrzej Mazur, syn W ojciecha 
z G w ożnicy górnej, pow ołany w roku 
1915 do b. armji austrjackiej. po wysianiu 
na front rosyjski zaginął. W ydaje się we­
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadom o­
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 29 października 1935. 66T

T. 21/35. Pelagia Szłapak, wdowa po 
Piotrze, urodzona 20 marca 1855 i Paraska 
Szłapak c. Piotra i Pelagii, urodzona 12 
października 1899 w M ichalczu powiat 
H orodenka zniknęły 1919 roku z Michał* 
cza i nie dają o sobie znaku życia. W zy* 
wa się o podanie wiadonrośai o zaginio­
nych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja 19 listopada 1935. 634

T . 59/35. Jó z e f Kapała, syn M arcina i 
A ntoniny, urodzony 22 lipca 1890 w M o- 
tycz|u szlacheckimi, pow. Tarnobrzeg, po* 
brany do w ojska w roku 1914, służy! przy 
17 pp. b. austr., walczył na frond ę rosyj* 
skim, gdzie od roku 1915 zaginął bez wie­
ści. W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego, wzywa się, aby za* 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 20 stycznia 1936. 645

T . 102/35. W drożenie postępowania ce* 
lem uznania za zmarłego. Stefan K rólik ie­
wicz s. H rynia z Borańczyc w r. 1915 zo­
stał w cielony do wojska austriackiego i 
od tego czasu brak o nim wiadomości. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono Są> 
dowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 24 stycznia 1936. 666

T. 93/35. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Miikołaj Bukiel s. 
A ndrzeja z Barańczyc waielony do wojska 
austriackiego, w roku 1915 odszedł na 
front rosyjski i od tego czasu brak wia* 
domości o jego życiu. W ydaje się wezwa­
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o
wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 24 stycznia 1936. 66 a

T. 78/35. W drożenie postępowania c e ­
lem uznania za zmarłego. M ichał W asiów. 
syn Iwana i Rozalii z Jaw orow a w czasie' 
inwazji rosyjskiej opuścił Jaw orów  i od 
tego czasu brak o i ego żyoiu wiadomości. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono są.* 
dowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 24 stycznia 1936. 664

T. 79/32. Iwan Soroka, syn Hryeia, uro* 
dzony w roku 1888 w Tarnaw cc. svn Grze­
gorza i M arji, w yjechał w roku 1907 do 
Prus na roboty i od tego czasu niezna­
nym jest z miejsca pobytu. W yd aje przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 6 lutego 1934. 663

I. T . 61/35. Edykt. Stanisław Śmiech, 
syn A ntoniego i A nny z M ichalskich uro­
dzony 24 marca 1896. zamieszkały w Gro, 
d zisiu  jak o  żołnierz 56 po. b. arm j: austr. 
zaginął na w ojnie od  końca 1916 roku 
bez wieści. W drażając postępowanie cc* 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd okręgowy w W a­
dowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczcm Sad na ponowny wnio 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgow y W ydział I.
W adow ice, 10 lutego 1936. 6 5 *

R O Z M A IT E .

Prcz. 3433/56. Edykt. Sąd A pelacyjny 
wc Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowawczc celem odnowienia zniszczone i 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Ni* 
ża.nkowicach dla gminy katastralnej Ku* 
piatycze i wzywa interesow anych do zgła­
szania w tym Sądzie Grodzkim  roszczeń z 
§ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 30 czerwca 
1936.

Lwów, 5 lutego 1936. 675
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